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Szanowny Panie Premierze,
W imieniu środowiska przedsiębiorców zrzeszonych w Business Centre Club, a także podmiotów medycznych działających na terenie całego kraju, zwracam się do Pana z prośbą o pilną interwencję oraz podjęcie działań, które przywrócą stabilność systemu ochrony zdrowia i zapewnią rzeczywisty dostęp pacjentów do świadczeń zdrowotnych. Mamy bowiem dziś do czynienia z sytuacją, która realnie zagraża bezpieczeństwu zdrowotnemu obywateli.
Decyzje podejmowane przez Narodowy Fundusz Zdrowia prowadzą do systemowego ograniczania dostępności świadczeń zdrowotnych. Podmioty, które od lat zabezpieczały dostęp do diagnostyki i leczenia, są dziś zmuszane do ograniczania działalności lub całkowitego wycofywania się z rynku. Szczególnie niepokojąca jest sytuacja w obszarze diagnostyki obrazowej oraz badań endoskopowych. Wprowadzane rozwiązania de facto eliminują świadczenia nielimitowane, mimo że formalnie nadal pozostają one świadczeniami gwarantowanymi. To powoduje, że każde wykonane świadczenie ponad limit generuje stratę, ponieważ koszty funkcjonowania placówek pozostają niezmienne.
Efekt tych działań jest łatwy do przewidzenia, to gwałtowny wzrost kolejek. Już dziś w wielu miejscach czas oczekiwania na podstawową diagnostykę wydłuża się do kilkunastu miesięcy, a w przypadku badań zaawansowanych może to być nawet półtora roku. 
W tym kontekście publiczne zapewnienia rządu, że zmiany nie wpłyną na dostępność świadczeń, są nie tylko niezgodne z rzeczywistością, ale wywołać mogą również  wzburzenie społeczne. „Gołym okiem” widać bowiem, że jest inaczej, a deklarowany kierunek polityki zdrowotnej państwa – w tym zapowiedź roku profilaktyki – pozostaje w jawnej sprzeczności z rzeczywistymi działaniami. Szczególnie dramatyczna sytuacja dotyczy rehabilitacji. 
W praktyce oznacza to, że placówki medyczne  zmuszone są do finansowania działalności kredytem, ponosząc dodatkowe koszty odsetkowe i funkcjonując w stanie permanentnej niepewności ekonomicznej. Konsekwencją tych decyzji jest systemowe ograniczanie podaży świadczeń zdrowotnych, co w wielu przypadkach oznacza pozostawienie tysięcy pacjentów bez opieki. W konsekwencji pacjent, mimo odprowadzania składki zdrowotnej, traci realny dostęp do diagnostyki i leczenia. 
Z perspektywy zarządczej mamy więc do czynienia z sytuacją, w której system przestaje być przewidywalny i sterowalny, a co najważniejsze staje się coraz mniej skuteczny. Jednocześnie w niewielkiej skali podejmowane są działania mogące zrestrukturyzować nieefektywną służbę zdrowia, takie jak prawidłowa wycena świadczeń, wdrożenie cyfryzacji, likwidacja dublowania  badań, czy też zmniejszenie zbyt dużej liczby szpitali z szerokim profilem leczniczym, który nie jest w pełni wykorzystany . 
Prowadzi do dalszej destabilizacji systemu ochrony zdrowia, przy czym skutki tych decyzji w   pierwszym rzędzie odczują  pacjenci, a w okresie dłuższym również rządzący. Może więc wobec tego warto rozważyć niewielką odpłatność świadczeń ?
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